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PI311Q poswiącdns sprawie robotników i inteligencji pracującej
t a  T O ü i M ü t o

i i e s ip z ß l s  &k. 100 

na prowincji „  110
UWAGA: Prenumeratę, 

craz wszelkie należności 
przesyłana poczta, nale
ży adresować jal:' nastę* 
puje:

PAWEŁ URBANIAK 
Łiidź, Przsjazl Nr. 3,

„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
......... uo 7 wieesorom.................

Redaktor przyjm uje we w torki 1 piątki
..... . od 5 —  7 w ieczora*......... ......

Sekretarjaż R edakcji otwarty dla pa*
bliczności od 7— 9 wioóz. codzienni?.

Rękopisów nlsnadaiąeysh się lio i  rak u Rodateji
-------- ------ n¡# i^rasa. —--------------
Artykuły b3Z oznaczeni* hoaararjtja vwmas 
— — — tą z* bszptatas. — — —

C E N A  OGŁOSZBŃJ
PfBed takstem sak. 3J.— 
wtckieSa mk.15.~p» t*k • 
ścle rek lasy mk.10.—,«• 
krologl jak. 10—.«wyeiaj- 
na mk. 1.00 js  wl*r»i nom - 
parelawy ¡elaoUiaawf.«

Ogłoszenia drobae 3.59 a  
za wyiai, dli po italuh  

cyeh pracy S.— 
Ogłoszania tsmi»|scowe o 
50 proc. dfbżej. — Zagra
niczne o 100 proe. drołel. 
Qgíassíola naisylaa» ?j 
g.ó ^scs. V5 -»r»'..

LV-t?iS3CJEr«®S
^ A0ąkc]a i admiñistraeja Przejazd W® g. E L E F O K  m  3 3 , Ksfit8 0Z5k»wa P. K. 0.60143.

Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca“- przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanlcach, Zamkowa Nr. 15.
HI

■ ŚkiOMBL;

Teatr Miejski
DaUlna 18.

f,d yrelcją A(<. Ztlnarawleaa,

Środa IiVI TVyst T-atra »Reduta* * Warszawy

w  małym domku
dramat T. Plttner*. Pocz. o g. 8.35 w. punkt.

Czwartek 2iVl Wyst. Teatru .Rednta* z Warszawy

„Wojna i miłość'
W. Cliolm!ck:ego. Pocz. o g. 8.35 w.

Piotrkowska
róg Głównej. •

Poraź p i s r a j  w Łodzi ifowocze&ny RltfATiDO RINALDINI, który odbiera bo-
gaceom, rozdaje biednym, a je9t nim znany |uż u nas t i i w K a  »  ti tiu»®-»»««

Dziił dramat w 
Ö ciu aktach H i n o - T e a S r

„ P R Z Y G O D A  S C I G f ł M E G O "  Nowości
Dueh lamiora w piersiach na widok karkołomnych scen, wykonywanyoli z narażeniom życia przos leg* niezrównanego artystą

UWAGili Mii |iin « '« o * 7  * # a m  c  i'!f tn śa jso  in i ż e n ^ .

Piotrkowska
róg Główne],

Decyzja się zbliża.
Z powodzi krzyżujących się po- 

międay Paryżem, Londynem Í Rzy
mem rozmów dyplomatycznych 1 not 
poczynają się wyłaniać konkretne 
projekty rozstrzygnięcia sprawy gór
nośląskiej. o  ile sądzić można z 
mejalnych wynurzeń mętów stanu
* głosów prasy, każdy z trzeoh głó- 
ynyoh rządów przymierzonych t, j. 
V ^iji, Francji i Włooh, wypraco-
Kiüí *OQOePcjQ odrębną, będącą od- 

we«n dążeń 1 poglądów danego
n w ca rstw a .
. . Najsprawiedliwszy, bo na Trak- 
Ujcie Wersalskim oparty, jest projekt 
francuski, którego główne zarysy 
Naszkicował w swych niedawnych 
mowach Briand. Zgodnie z duchem 
j ufcerą traktatu, co podkreśla rezo
lucja parlamentu francuskiego, Fran
i a  skłonna jest w  zasadzie przy- 

nam okręg przemysłowy Slą- 
z zastrzeżeniem wszakże przez 

lat serwitutu niemieckiego 
na ^Sglu górnośląskim, oraz podda- 
ni®*i eksploatacji węglodajnych te- 

pod kontrolę fachowej komi- 
3Ji ^janckiej. Prócz tego— Polska 
udałaby przyjąć na siebie część

wojennego Niemiec, w sto-
do przyznanego jej na Śląsku 

'usaaru. Jak widzimy więc, projekt 
.^aaeQski, czyniąc zadość naszym 
jprawaieniom pod względem poli- 
yyeano-terytorjalnym nakłada jedno- 
cie**^6 na bardzo poważne

*Za< +ek°aomiczne.
swe iródlo“4,?Aa p- Brland'a mają 
niAtv7nn5/»ł z*równo W uznaniu ko
mór v °, azania Niemcom po- 
zw a4iftf 0SP° -arCzej w stopniu po-

l0 ' ®  . 'v y k 0 I' f‘ ć  w ? r “ 'w

»uzasadnTonych „k ",1 Z
r z ą d a m i  polakTem “ b ^ a o h  ’ ^ ^  
« ¿ h i nie upadi Pr2emysl gorn°' 

Koncepcja angielska iest nevv-
Wiście bardzo dogodna dla__a l i
iecz pozostawiająca w gruncie"«! 
czy kwestję podziału G. Śląska w 
*awioszeniu. Według »kompromiso
wych" pomysłów p. Lloyd Georgo’a 
Polsce przyznane byłyby niezwłocz
n ie  powiaty bezspornie p o ls k ie , t. j. 
psaczyński i rybnicki, N ie m c o m  zaś

bezspornie niemieckie — t. j. leżące 
na zachód od t. zw. linji Korfantego. 
Będący zaś objektem sporu cały 
prawie obwód przemysłowy pozo
stałby na czas nieokreślony pod za
rządem komisji międzysojuszniczej, 
a protektoratem Ligi Narodów. Takie 
rozwiązanie sprawy zapewniłoby 
Anglji, prócz korzyści ekonomicznych, 
większe jeszcze bodaj korzyści po
lityczne, gdyż dałoby jej możność 
stałego szachowania Niemiec zasta
wem górnośląskim w  rękach koali
cyjnych.

Prasa francuska, z półurzędo- 
wym .Temps^m“ na czele zwalcza 
bardzo energicznie pomysł angielski, 
dowodząc całkiem słusznie, że za
sada tymozasowośei i prowizorycz-i 
noś ci rządów na teręnie plebiscyto
wym G. Śląska kłóci się z brzmie
niem art. 88 Traktatu, który wy
maga definitywnego rozgraniczenia 
polsko-niemieckiego, zgodnie z wy
nikami plebiscytu, nie zaś jakichś 
dogodnych dla strony trzeciej palja- 
tywów.

Szczegóły projektu hr. Sforzy 
nie są dotychczas znane. Wiadomo 
jednak, że przyznaje on Polsce te- 
rytorjum, odpowiadające zaledwie 
45—50 proc. głosów, złożonych za 
Polską, „resztę“ zaś oddaje Niem
com, wychodząc z założenia, że prze
waga niemiecka w miastach (By
tom, Gliwice, Królewska Huta) przy
tłacza i jakby znosł większość pol
ską w gminach wiejskich okręgu 
przemysłowego. W każdym razie 
projekt hr. Sforzy nie wiele odbiega 
od oplnji delegata Włoch w Opolu, 
gen. Marini£oqgo, który nic więcej 
prócz Pszczyny, Rybnika i jakichś 
skrawków pow. Katowickiego nie 
raczył nam w swoim czasie przys
nąć. Wobec niewielkiego prawdo
podobieństwa przyjęcia wniosku hr. 
Sforzy za podstawę, do dyskusji Rady 
Najwyższej, należy przypuszczać, że 
Włochy poprą projekt angielski, w  
myśl dotychczasowych wskazań swej 
powojennej polityki.

Rząd i opinja francuska wypo
wiedziały się w sprawie górnoślą
skiej dostatecznie jasno. Dlatego

też wydaje się dziś tak trudnem 
uzgodnienie francuskiego punktu w i
dzenia z poglądami Anglji i Włoch
i odnalezienie kompromisowego wyj
ścia z głębokiej i zasadniczej roz
bieżności. A przecież umiarkowane 
naogół przemówienia p. Briand‘a 
tchną optymizmem i nadzieją osią
gnięcia porozumienia; a przecież ani 
na chwilę przypuszczać nie możemy, 
żo p. Briand, choć pragnie stać 
twardo na gruncie Traktatu, zary
zykuje zerwanie entento‘y i zgodzi 
się na odosobnienie Franćji, choćby 
w imię najświętszych praw i naj
istotniejszych interesów Polski.

Obowiązkiem dyplomacji naszej 
byłoby wszakże uprzedzić z góry 
rządy sprzymierzone, że takie kom
promisy, przy których zdeptanoby 
wolę ludu górnośląskiego i zlekce
ważono znaczenie potężnogo ruchu 
powstańczego, aczkolwiek mogą być 
Polsce, jak wiele innych rzeczy, na
rzucone, nie mogą być przecież i 
nie będą nigdy przez nas akcepto
wane i za ostateczne załatwienie 
sprawy górnośląskiej uznane.

B. D.

K r o n i k a  p o l i t y c z n a .
Koniec kryzysu gabineto

wego.
Jtk już donosiliśmy, ocegdsj odbyło 

się nadzwyczajne ;posiedzenie Rady Mini
strów, poświęcone sprawom kryzysu ga* 
binetowego.

Na posiedzenia tem pow*ięto jed
nomyślną uchwałę, by zastosować się do 
orędzia Naozeinika Państwa i cofnąć zło
żone podanie o dymisję.

Po posiedzenia JRady Ministrów p. 
Witos odbył konferencję z piof. Estrei
cherem, które aa zaproponował tekę ini- 
nktra spr. zagr. Prof. Estreicher, zgodnia 
z dyrektywami stronnictwa konserwatyw
nego krakowskiego, odmówił przyjęcia teki.

Jui po njawnieniu tego faktu, do 
klabn pracy konstytucyjnej zgłosili się 
przedstawiciele Cb. D. i zakomunikowali, 
2« kaodydatara ta nie da się pogodzić z 
udziałem przedstawiciela Cb. D. w gabi
necie.

Na razie więc teka ministra spraw 
zagr. nie będzie obsadzona, przypuszcza
ją ogólnie, ie  kandydatem na to stano- 
witóo będzie p. Skrzyński, poseł w Bu* 
karesecie, który obecnie bawi w Warsza
wie.

I

Na akutek otrzymania szeregu de
pesz od całych grup kolejarzy o po
prawę bytu — posoł Rajca w d. ll.V  
na komisji komunikacyjnej zreferował 
położenie ekonomiczne pracowników 
kolejowych. Chociaż p. Minister Kolei 
zajął stanowisko dla tych dapesz nie
przychylne, uważając ja za czynnils a- 
giiacjl, wspdłubolewał bespodstawnym 
wydatkom, poniesionym przez kolejarzy 
na opłatę depesz, względnie dobrym 
warunkom kolejarzy, gdyż otrzymują 
premje, funkcyjne bilety ulgowa, -Ko
misja jednak komunikacyjna, opierając 
się na wywodach referenta, popariyćh 
przez przedstawicieli wszystkich klubów 
poselskich, wyniosła rezolucję przychyl
ną. Wezwano Rząd, aby przedstawił 
wniosek Sejmowi, dążący do poprawy 
bytu pracowników kolejowych. Pracow
nicy kolejowi powinni oczekiwać w 
spokoju wyników postanowień komisji 
komunikacyjnej, gdyt sprawa ich jest w 
dobvych rękach i całkowicie zrozumia
na, a bardzo energicznie popierana przez 
Zwiąż. Kol. Zjedn. Zaw. Pol., oraz po
słów Michalaka, Rajcę, Łahotę, i Mora* 
czewskiego.

D la uspokojenia słusznyćh żądań 
pracowników kolejowych, wyrażonych 
w szeregu depesz za wszystkich stacji
b. Kongresówki, p. Jakubowski wysto
sował depeszę Ma 78. Przedewszysttdcm 
uważa, że zw racanie się do władz wyż
szych, lub osób nie należących do 
administracji kolejowej (w tym wypadku 
do Naczelnika Państwa, Prezydenta Mi
nistrów, posłów) jest niedozwolone i 
bezczelne. Nie wiadomo, na jakiej to 
ustawie rosyjskiej opiera to swoje 
twierdzenie p. Jakubowski, gdyż K on
stytucja Rzeczypospolitej Polskiej, która 
choć jeszcze nie obowiązująca winna 
być znaną takiej jednostce administra
cyjnej jaką jest prezes D yrekcji, w ar
tykule 107 głosi: »Obywatele m ają pra
wo wnosić pojedyńcse lub zbiorow a 
petycje do wszelkich ciał reprezenta
cyjnych i władz publicznych, państw»* 
wych i samorządowych.

'Widocznie p. Jakubowski aiebia o- 
raz podwładnych pracowników, chcą 
pozbawić prawa obywatelstwa. D a le j— 
co zakrawa na istną prowokację p. 
Jakubowski podaje do ogólnej wiado
mości, że aprowizacja jert oddana w 
ręce kooperatyw, które .otrzymały* 
kontygeitt i deputaty.

Związek Okręgowy Współdzielcsysh 
Stowarzyszeń Prac. Kol. Dyr. Wars?. — 
w zestawieniu, które przedstawił miaro
dajnym czynnikom podaje: za rok 19-¿O 
niedobór w artykułach' mącznych 
3882544 kil., w 1921 r. styczeń 995233, 
luty 1035327, marzec 779237, kwiecień 
953488, razem 1610939» czyli za bieżący 
okres i 4 miesiące roku ubiegłego nie*
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ü)e wtorek dnia 31 maja została wylosowana 16-la

MIL JONO WK A „PRACY
która padła na zaświadczenie pożgczki 3\fe 410.

Następne losowanie we Morek finlS 1 CZefU/CO. Pragnący wygrać „Miljonówkę- SpfeSZCle naW POŹJCZlU .PTBCU“.

doborów 4993493 kil., czyli prawie 500 
wofonów.

Gdzla prawda? Czy nie lepief, aby 
p. Jakubowski, zamiast wywoływać 
jeszcze większy brak zaufania do Jed- 

•noatek edminlstracyinych, zechciał w y  
siać depeszę do Minlaterstwa Kolei z 
poparciem słusznych potrzeb podwład
nego mu personelu. Sprawa zmiany 
administracji dojrzała.

Z tego wszystkiego wynika, ta  ko
lejarze m a ją  przeciw sobie Min. Kolei 
p. Jasińskiego, który wogóle zawsze ze 
wszystk ego jest zadowolony, tylko s 
postępowania kolejarzy I ich dątenla 
■io poprawy twego losu; również i 
zwierzchnicy administracyjni chcą siebie 
uważać za ledyny czynnik powołany do 
regulowań a spraw związanych nie tylko 
z administracją, ale I s bytem kolejarza. 
Ta opie*a jednak okazuje sią niewystar
czająca 1 |ak okazuje praktyka nie bu- 
-J/i całkowitego zaufania kolejarzy.

S p r a w y  r o b o t n i c z e .

Zo Z w ią z k ó w  b u d o w la n y c h .
W styczniu b. r. pomiędzy przed* 

stawicielaml Związków budowlanych, a 
majstrami murarskimi t ciesielskimi 
zcstały zawarte umowy, określające 
minimum wynagrodzenia dla rzemieśl
ników i robotników budowlanych. Umo
wa przewidywała podwyżkę płac robot
niczych od l-go każdego miesiąca, za
lotnie od podnoazenla się cen na arty- 
kuły pierwsze) potrzeby. I tu właśnlo 
okazała aią cała obatrukcyjna robota 
towarzyazy zorganizowanych w Związku 
„Łączność*.

Niby dla uszczęśliwienia .towarzy
szy" kłamano na lewo i prawo, te  za
robki są za małe I powinny być większe 
ele po cichu to aią mówiło pracuj to
warzyszu za 400 mk. i nite | dziennie. 
Chodziło o to, aby swoich towarzyszy 
do pracy powpychać, a»wyprowadzić w 
pole murarzy, zorganizowanych w Pol
skim Związku Zawodowym. Częściowo 
to się im udało, szczególnie na budow
lach magistrackich, przy poppręiu to- 
worzyszy, stojących bliżej korytka ma
gistrackiego.

Przy b udow ie  szkoły przez Magi
strat wznoszonej, znalazł się tow. Za
rzycki i niby dobrowolnie (wówczas kie
dy podał rąk jest olbrzymie) kezeł się 
podpisywać murarzom i robotnikom na 
ete.wkę 400 mk. i więcej tądać zakasał. 
Podpisali się wszyscy towerzyaze l 
trzech członków z Pol*. Zw. Murarzy. 
Zwrócono się ze Związku „Łączność* 
dla pozoru do p. Szenfalda o przyjęcie 
stawek podług cennika i czy raczy przy
jąć dolegację w te) sprawie. Nadeszła
o-.’powiedź odmowna z góry ukartowana. 
Wszelkie delegację p. Szcnfeld uwatał 
za zbyteczne. Odtcąd to jednak .tow a
rzysze* tacy ulegli i wyczekują pod 
pańskieml drzwiami w postaci kabłąko* 
watei? Poznali aię ludziska na waszej 
tradycyjnej bladze.

U p e f tc z o e s n ifc ó w  i Gryko» 
c ia r z y .

24 maja b. r., pod przewodnictwem 
ob. J. Baranowskiego, odbyło się ogólne 
roczne zebranie Polskiego Centralnego 
Związku zawodowego pońcioszników i 
trykociarzy. Po odczytaniu sprawozda
nia zarządu, z którego okaisło się, źe 
Związek liczy obecnie 1978 członków, 
orez posiada filje w Aleksandrowie, li
czącą 332 członków I sekcje: glancerów
i koronkarzy, liczącą 337 członków i 
wysłuchaniu sprawozdania kasowego— 
zebrani przystąpili do wyborów Zarzą
du, które dały wynik następujący: Pre
zes — Józef Keller, zastępcy: St. Zmuda
1 M. Bulikowski; sekr. J. Przybyszewski 
zest. St. Grabski; skarb. M. Kamiński, 
zast. O. Puchan; gospodarz WŁ . Mysz
kowski; E. Szafm, A- Prsybycin, Szku- 
diarek, B. Poselt i F. Mosińska—człon
kowie zarządu. Do komisji rewizyjnej 
wybrani zostali przez aklamacje: ob. St. 
Kur« i. Plebański, Cz. Duchatsiewiczj na

zast. K. Folgner i F. Kodziejski. Kie
rownikiem Związku Jest obećnie ob. 
Tomczak Mieczysław.

—P 1—

Z  2yc!a pracujdcejfiitelisencll
Z e S to w . H a n d lc w c ó a r  

P o ls k ic h . •
Odbyło się w lokalu Stow. Handlow

ców polskich zebranie przedwyborcze w 
sprawie ułotenla listy kandydatów do za
rządu, która to lista przedstawiona będzie 
dorocznemu zebraniu ogólnemu w dn. 9 
czerwca r. b.

Po dyikusji nad ewentnalaemi kan
dydaturami zebrani zgodzili się jedno
myślnie na wysuniętych kandydatów obo
wiązując się popieraćjąna ogóluem zebraniu.

Jednocześnie został wyłoniony ścisły 
komitet wyborczy, celem porozumienia się 
s osobami wysuaiętemi do nowego *a- 
rządu.
Z e  Z w ią z k u  E k o n o m ic z n e g o  p r a 
c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  w  Ł o d z i

W Sili Koncertowej odbyło się ze
branie ogólne roczne kooperatywy Zwlą- 
zkuJEkonomicznego pracowników państwo
wych w Łodzi, w obecności dwustu kilku
dziesięciu członków.

Zebranie zsgaił prezes zarządu dr. 
Garapicb, poczem aa przewodniczącego 
powołano p. Aleksandra Brojerskiego, któ
ry zaprosił na asesorów pp. Galkiewlcza, 
Fokczyńskiego, a ns sekretsrza p. Bory- 
sławskiego.

Sprawozdanie zarządu za rok opera
cyjny 1(420 wykazało, te  związek w bar
dzo. ciężkich warunkach apiowizaeyjnych 
rozpoczął drugi rok swej działalności. Ską
pe niewystarczające Ilości, depatatów przy- 
dzielanc z Warszawy, nie były nawet w 
obiecane] ilości dostarczane dla pracowni
ków państwowych w Łodzi. Pogarszające 
się stale warunki aprowlxacyjne, przyczy
niły się do -zmniejszenia deputatu, a co 
sa tem idzie do częstego niezadowolenia ze 
strony o£Ółu członków.

Kooperatywa w dniu 1 stycznia 1921 
roku liczyła 8604 członków. Kapitał u- 
działowy wynosił Mk. 701,904. 72. Ogól
nie biorąc kapitał udziałowy przedstawia 
dość znaczną sumę, ale w stosunku do 
liczby członków zaopatrywanych w koop;- 
ratywie nie wystarcza nawet na kupno 
świątecznej racji cukru, którą naleiy bez
względnie naprzód w określonym terminie 
zapłacić. Brak kapitału obrotowego jest 
poważną przeszkodą w prowadzeniu ■koope
ratywy, w zaspakajaniu potrzeb zrzeszo
nych i daniu tych korzyści, jakie przy 
większym kapitale obrotowym daćby 
można.

Dla złamania choć w części powyi- 
szej przeszkody, zarząd postm ł sięV  ro
ku sprawozdawczym o pożyczkę od Pań
stwa w ilości 1,200,000 mk., płatnej w
4-ch ratach rocznych, t. j. 300,000 mk. 
każda.

Przeciętny obrót dzienny kooperaty
wy wynosi Mk. 113,118. Związek w ronu 
iprswozdiwczym posiadał pięć sklepów i 
własną piekarnię. Ogólny obrót wyniósł 
Mk. 34,845,540.65, w tem piekarnia miała 
obrotu Mk. 7,533,252.5?. Zysku osiągnię
to Mk. 2,782,784.47. Pfócs kontroli wat- 
tościowej p.oUuütów od 1 iipca 192o r. 
wprowadzoną zo-tała kontrola ilościowa 
każdego poszczególnego towaru w skle
pach, składuicy i piekarni.

Po zatwierdzeniu sprawozdania z 
działelnoścl zarządu za rok 1920, oraz 
przyjęciu protokułu komisji rewizyjnej i 
rady nadzorczej, zectsni postanowili osiąg
nięty zysk rozdzielić w sposób następują
cy: nj dywidendę dla członków Marek
1,621 800, na kupno nieruchomości Marek 
250,0ü0, na gratyfikację pracownikom Mk.
300.000, na tundusz zapasowy dla pra
cowników Związku Mk. 83,000, na bibljo- 
tekę fachową Mk. 10,000, na Górnośląza
ków Mk. 50,000, ua doin inwaiidów Mk.
20.000, na ^oai bUrot chrziścijańskich Mk.
40 000, na wynagrodzenie rady nadzorcze} 
Mk. 110,000, na wynagrodzenie dla fcom- 
sji rewizyjnej Mk. 80,000, ola zarządu Mir.
220.000, na kapitał zapasowy Mk. 70,984.47.

Następnie uchwalono przyłączenie

się do t. zw. Związku rewizyjnego pra
cowników państwowych w Warszaw!« i 
postanowiono wprowadzić niektóre zmiany 
w Statucie Związku, oraz powiększyć u- 
działy członkowskie ze lOOdo 1000 Marek 
które płatne będą w 6 ratach co miesiąc 
Z kolei zatwierdzono budiet na rok 1921, 
przy przewidywanym obrocie rocznym 100 
miijonów marek, przy kalkulacji 13 proc. 
czyli zysku brutto—12 miijonów marek. 
Budżet ten obliczony został na sumę Mk.
8,370,000.

Na zakończenie odbyły sic wybory.

S a m o b ó j s t w o  u r z ę d n ik a  
p i ń s t w o w a g o .

(Z tragedji ludzkich).
81-letni Kugeiyusz Łopuszański» 

kontroler państwowych zakładów gra
ficznych w Warszawie, zamieszkały z 
toną 1 córką w hotelu .Adtfon“ przy ul. 
Nowy Świat 87, w -przystępie ataku 
obłędu, wyskoczył oknem z mieszkania 
swego z 3-piętra na podwórze. Despe
rat złamał rękę i potłukł si<j ogólnie i 
wkrótce po przewiezieniu do szpitala 
zmarł. Ł. przed rokiem uciekł zPiotro-

f ;rodu, a następnie z Winnicy na Podo-
u, gdzie brat jego «ostał rozstrzelany 

‘ przez bolszewików i jego samego omal 
nie spotkał ten sam los. Sprzeda węzy 
w czasio ucieczki wszystkie rzeczy za 
marne pieniądze. Łopuszańscy sami

i rzyjechałi do Warszawy. Tutaj, z bra
li stałego mieszkania i najważniejszego 

umeblowania, uchodźcy tułali si<j po ho
telach, płacąc bajońskie ceny za komor
ne. Ciągła ta wałka o byt i niodosta- 
tok silnio oddziałały ua Łopuszańskiego, 
te od kilku dni zdradzał objawy obłędu
i nie chodził do zujęcia. Wreszcie wczo
raj popełnił samobójstwo.

Sprawa osadnictwa wojskowego.
Z Inicjatywy p. roinliitra spraw wojsko

wych gep. por. K iSosnkowsklngo satało się 
Ministerstwo Bobót Publicznych kwostjij udzie
lan ia  pomocy prry budowie osad żołnierskich 
na obszarach przyznanych ustawą o nadaniu 
ziemi żołnierzom. Według układu zawartego 
między wspomuianeml ministerstwami, Mini
sterstwo Kobót Publicznych obejmuje pracę 
przy pomucy sił i zasobów wojskowych, z tem, 
że strona organizacyjna eałoj akcji naleied bg- 
dzLc do Generalnej l)yrekcjl Odbudowy, ii. 8. 
Wojsk. -natomiast udzieli oprócz personelu, po
mocy w materjale i narzędzia pozostałe z do- 
mobllu. Ponadto wojskowość odda do dyspo- 
zyojt 'Ministerstwa Itobót Publicznych szerog 
zakładów 1 wytwórni .znajdujących aią dotych
czas w zarządzie wojskowym.

i i i  ftiu.
Kalendarzyk-

Dziś Jakóba 
Jutro Marcelina
Wschód słońca. 
Zachód „
Wschód księfyca 
Zacuód

3 m. 48
8 m. 09
8 m. 51 
1 m. 04

— Ha powstańców górnośląskich d o 
żyli: robotnicy f.rmy „bracia B u tiie t"  — 
5070 mk., robotnicy fabryki Szyndra — 
3355 m';.

— Szkoły państwowe. Ministerjum 
cśwlaty rozesłało do dyrektorów szkół 
państwowych okólnik ze wskazówkami co 
do przyjm jwa.iia uczniów i uczenic, be* 
względu na małą ilcść tych szkół pań
stwowych i liczne zgłoszenia się do nich 
kandydatów i kandydatek. W okólniku 
wskazano, t3 pierwszeństwo powinny 
mieć dzieci urzędników państwowych i ro
dziców niezamożnych. Śród tych cs’?tnich 
szczególną uwagę zwrócić należy na dzie
ci nauczycieli i nauczycielek oraz inwali
dów wojennych, o ile z pośróJ ju’ż obe
cnych nczn ó w, którzy msj\ zamożnych 
rodziców, st tacy, którzy nie oiriyaoją 
promocji, albo tle się sprawują z początt 
kiera roku szkolnego; w razie, Jsieli w 
miejscowości tej ią prywatne szkoły śre- 
daif, należy tych aczoiów wydalić i na 
ich miej tce przyjąć dzieci, mające pierw 
sieństwo do sikół państwowych.

— Posady w szkołach powszechnych.
Inspektor szkolny m. Łodzi prosi

nas o podanie do wiadomości osób za- ' 
Interesowanych, ie  osoby, które na 
skutek podania o sakwalifikowanie przez 
Radę szkolną miejską m. Łodzi na sta
nowiska nauczycieli szkół powszechnych 1 
w Łodzi nie otrzymały dotychczas po
sad nauczycielskich s braku wolnych 
miejsc, zechcą ponowić swoje prośby o 
ile pragną, aby ićh w dalszym ciągu 
caliczać do kandydatów na powytsse 
stanowiska w roku szkol 1021(22.

Dokumenty osobisto złożone po
przednio naloty podjąć sa pokwitowa
niem w Inspektoracie Szkolnym u za
rządzającego kancelarią p. Leona Gru
dzińskiego, w godzinach urzędowych. 
Świadectwa lekarskie nelety odnowić*

— 8tały sąd pokoju w Zgierzu Ni 
skutek starsi) magistratu m. Zgierza, u- 
tworzony zosUt Sąd pokoju w Zgierzu, 
obejmujący miasto Zg'erz, otaz gminy: 
Dzierząźnę, Lnćmierz, Njkielnicę, Łagiew
niki i Brużyce.

— Zdemobilizowani w Zgierzu. W ' 
tych dniach w Zgierzu odbyło się wabse 
zebranie organizacyjne zdemobilizowa
nych żołnierzy Wojsk Polskich w colu 
otworzenia w tem mieście Oddziału O- 
kręgowego Stowarzyszenia Zdemobiii* 
zowanych Żołnierzy Wojsk Polskich w 
Łodzi.

Organizacje Oddziału sadecydowa* 
no i dokonano wyboru komisji organl' 
zacyjnej, w skład które] weszli ob ob.: 
Miazek E., Matusiak F., Kilanowicz S , 
G b',i I , Sztrajkowski 1, Gust K. i Szy
mański S

— Wyciecz’ a drukarzy do Elektrowni.
W ubiegłą niedzielę, staraniem Komisji 
Kult.-OsW,, członkowie Polak. Zw. Zaw- 
Drukarzy zwiedzili Elektrownię Miejską.—
0,.>TOW3dzen;em zwiedzających zajęli się 
kierownicy poszczególnych oddziałów Ele
ktrowni pp. Knapik I Szau. Komiajs Kult * 
Oświatowa przy Z w. Z i w. Drukarzy dzię
kuj; Sz. Zarządowi Elektrowni Miejskiej 
za naszetn pośrednictwem za łaskawe ze
zwolenie uwiedzenia tejże, oraz pp. Kna- 
plkowi.i Sztauowl za udzielanie wyczer
pujących objaśnień.

Potądanem by było częstsze urzą
dzanie tego rodzaju naukowych wycie
czek przez Zw. Zaw. Drukarzy. Warto tei, 
aby za rrzykladciu tej organizacji poszły
i inno Związki w Łodzi.

— 0 książki dla mazurów. Zrzeszenie 
Plebiscytowe ewangelików - Polaków, po 
ukończeniu plebiscytu mazurskiego, skon
centrowało swoją działalność na tej czę
ści Mazur, która bez plebiscytu została 
przyłączona dą Polski, a mianowicie w 
powiecie Działdowskim, którego ludność 
przewytn e protestancka, jest bardzo łIa-
b) uświadomiona pod względem narodo
wym. W oslatuich czasach w Dihłdowie 
powstała Sekcja Zrzeszenia, która między 
iunemi otwiera bitljotikę i czytelnię,

Zarząd Zrzeszeuia Plebiscytowego 
ewangfclików-Pohków zwraca się więc do. 
ogółu z prośbą o składanie ofiar w książ
kach dla bibljotekl Działdowskiej. Książki 
należy nadjyłat do p. Emilji Sukeitoxej 
—Warszawa—Hoża 1.

— Wypożyczanie zaprzęgów wojsko
wych. Min. spraw wojsk, cek-m przyjścia 
z pomocą zrujnowanemu wojną rolnictwu 
zarządziło wypożyczanie zaprzęgów woj
skowych, z których potrzebujący rolnicy 
korżystać mogą na następujących warun
kach: Korzystający z wypożyczonego za- 
przęźaju rolnik, oprócz wyżywienia dla żsi- 
nierza i konia według ustalonych norm, 
obowiązany jest uiścić do kesy wojsko
wej kwotę za każdy dzień powszedni we
dług następującego obliczenia: l) amorty* 
zseja jednego konia 50 marek, 2) amotty' 
zacja wozu 40 mir., 3) amortyzacja uęrzy 
ty  20 mk., 4) amortyzacja ubrania tołniJ' 
rza 22 rak., 5) robocizna żołnierz* 30nik- 
Razera 162 mk. Wszyscy zainteresowani» 
tyczący sobie ns powyższych warunkach 
z usług oddziaiów wojskowych *korr '̂ 
stać, wiuni porozumiewać się
doio z dowó-Jztwami tych oddziałów, 
re nogą  konie wypotyczyć.
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j — Wsjskl Uniwersytet Powszechny
• oalem 1 czarwca wykłady M. U. P. za- 
*Ją zawieszana. £

O wmówieniu wykładów po wcki- 
sp:h słuchacza będą zawiadomieni spe- 
®)«n£w ogłoszeniem w gazetach.

W czerwcu eryuną będzie tylko lilja 
ftU. P. w Zwąrku Nauczycieli Szkół 
K * *  ?ycil iAndTzei* *>• Program wy- 
S?7 , 0“ 4-go czerwca włącznie
wcj»Dji: w śrcd; dn. I. VI. r. b. o godz. 

witcr. p. Woyczyrtska ,0  inteligencji", 
gcdz. 8 wiecz. p. Dr. Kopciński .Zada- 

Wi ,**cłl0W8wcy w kształtowania duszy 
«ojklcj*; w scbotę do. 4 czerwca o godz. 
' w»«cz. p. Kcmpuer „Władza wykonaw- 

a W®«g Konstytucji“. 
nj. Uroczyste zamknięcie roku szkolnego 
ł  ?0z e si  ̂ w niedzielę dn. 5 czerwca r.
• 0 gc-d». 4-«| popołudniu.
, Podwyżka taryfy kolejowej. Zgod

ni *z dodatkowem rozporządzeniem mi- 
‘sierjum kolei żelazny eh? pod wyżka ta- 
yjy na przewóz bagażu, przesyłek nad- 

iV ^ jD y ch oraz ¡czasopism, broszur i 
aii h j  2 dni°ni i czerwca r. b. wyno* 

6 nie 100, lak omyłkowo zosta
w ano, lecz l&O proo.

Sł Znaczne kradzieże. Wdnin27bm. 
,*nisl«wowi Kogutowi z Warszawy w po- 

^ “ skradziono 165,000 mk. W nocy z 
kol* i?7 na 28 nie*n*nl sprawcy do- 
tńfc kr4dtic*y 5 sztuk bostonu grans-
5 * 8 oraz ,un^  maoufiktBry  wark* 200
dM, ^  (*nin **7 *>m- sprawcy
a B Ł  1 krsd*ie*y 2 fater wart. 300,000 m. 
»»tai u należącego do Chajma Kubin-

1'goM ,i* nr' '  
m ło d z ie ż y  p o i .  .O r lę “. 

pfIy Stow. młodzieży polskiej .O  lę* 
snJ» Da sekcje gimnaslyczoc-

Cwictenla odbywać się będą w 
**lu YMCA. Pierwsze ćwiczenia odbę- 

u l  * piątek dn. 3 bm. Pankt zborny 
6 l y  YmCA. Piotrkowska 243 o godz. 

"lec*, punktaalale.
ni p,niui°  Sto,r* -0r!<* a ltic[  »i(t p«y 
Im u.# .w,klcl »1 (Wab NPR) i czya- 

'  codzień od godz. 7—8 wie«.

Z  Rady Miejskiej.
Z a w o d n y  s p o s ó b .

skUi Wczorajsze posiedzenie Rady Miep 
»otnJL v  ,*wołai»e w drugim terminie, 
<zlnuZ»  ̂ punktualnie, bo ogo- 
ledwi» } p^ł* a'e M,° P«y udziale za- 
fralfri, ° 8^ -  Keprezoutowane były: 

Keja NPR prze2 6 członków, frakcja nie-
przcz i o” ol 2$ P^S PrieZ 1 1 Magistrat
iainrf?M*nWi.ficle» spóźnieni radni (PPS) 
HosnW3nU8i Pn,e powtórzenia dyskusji,
f J h S S A ^  * * ” • n,lu,,1"i* ’ 5,‘ -
santrfat.W0 przcwI<lzicć, te  wobec tego 
nn* Ji* ar,ne w rod«)M .drugiego terml- 
nj, “»«wiele przyczynią się do zmusze- 
«» Rady Miejskiej do pracy.

^ a i n a  u c h w a ł y .
l0 wstępie przystąpiono do przeglo- 
na n*a K;rc2u wniosków, zgłoszouych 

«Poprzednie«, posled««lu Rady w
ku m?U z “P«WOldaniem ze zjazdu Związ- 

a Miast w Poznaniu.
2rn> Uchwalono cały szereg wniosków, 
do 2Jla>*cych wbrew uchwałom Zjazdu, 
iyci2 « 0itrałyzowania B6taw» dotyczących 
CZCj j t8aJorządowego, ordynacji wybur-

M^uHthwa,y łe 20stoną rozesłane Radom 
Cia w ‘tvr * 5 wi^ feowl Miast, celem wszczę- 
Sejmea,. uchu wsPĆInei akcji przed

% r a * r y  s z k c E n l c t ^ a .
®Ute,stĈ alono dalej zwtócić się do Mi- 
d* w Łodzi 5 iecenia 0 powołanie do iy- 
przyjęto WRios^atH0riutn Naukowego, oraz 
aiywalności kosrt prowadzeaia do £tana 
‘owi przez Rząd &  ?od,e*â cycb ,WJ 0' 
gmachn ffi:e skio^n tysięcy marek— 
Sr. U « “S  „f« »  «1. Pomorskiej 
»ega W Łodii. ' 2lm,ia*Jum pańslwo-

p o d a t k i. Doczekały ale * “  . 
tuty trzech nowych podaiVńrZŷ cia ,ta‘ 
ttiasto. a mianowicie: podi.t* "a 
[nsu i r ódek monopolowych nr° 8Plry- 
JJw ródczanych, podatku sakoia"»0Wyi°* 
Jtieź podatku za wynajem mieaikaó »  
“Otelacb, penijonitacb, pokojach unjCb.(r 
»«nych i t. p, łC"

W toku obrad nad przepisami, dotw- 
«ącymi ndzielania pomocy lekarskiej pra
cownikom miejskim I ich rodzinom o go- 
ozime la w cocy posiedzenie pneitano.

Z  S i
es

( S p r a w y  a p r c w i r a c  j i n e ) .
WARSZAWA, 31 (i AT) Na <!zsie¡- 

szem posiedzeniu Sejmj po z wi tdom e- 
nin Sejmu przez marsza '«a o zwolnieniu 
ks. Sapiehy z nrzędu miRistr  ̂ spraw zz*?. 
i powierzeniu tymczasowego ki-rjw;rict va 
Ministerstwa p. Dąb3kiemu, przy.ęto usta
wę o ulgach do kwalifikic i ka:i«ytlrf:ó v 
na urzędy sędziowskie i prokuratorski?.

Ulgi polegają m. In. na t;:n. i* tkró- 
cono czas aplikacji w M|lopols:e, przy
znano ułatwienia kandydatom a.'v okstu- 
ry co do praktykt, o ile wejd j c!o siuźcy 
sędzlewskiej lub prokuratorskie;.

Dalej przyjęto ustawę o, nadzorze 
nad kotłami parowymU

Wreszcie praystąpiono do sprany a- 
prowizacji Warsiawy, i zagłębi węglowych.

P. Staniszkis wnosi co następuje: 
.Sejm wzywa Min. aprowizac, aby z 
jak największą euergją staraio się wywią
zać z przyjętych na siebie zobowąrań 
względem luduolci, zwłaszćza wielkich 
miast i ośrodków robotniczych przeJ u- 
plywem 3 terminu obowiązującej ustawy 
aprowizacyjnej“.

P. Pietrzyk (NPR) stwierdza, ie  sy- 
tiacja aprowizacyjna w ośrodkach robo
tniczych w niczem się nie polepszyła.

W głosowaniu przyjęto rezolucję p. 
Staniszkisa, oraz rezolucję komisji apro
wizacyjnej, wzywającą rząd do wyrówna
nia zaległaści sprowizacyjnej dla górni
ków w zagłębiu węglowym, oraz do do
starczania im nadał nalelnego kontyn
gentu.

Załatwiono Jeszcze kilka pomniej
szych spraw i odroczono obrady do pią
tku.

Z  G ó r n e g o  Ś l ą s k a ,

Niemcy kpią sobie z  koalicji 
i atakw.ą dalej.

( C o  m ó w i  b e m u n t k a ł  p o w -
s t  C Ñ C Ó t ft ? )

BYTOM, 81 (EE) Komunikat 
Głównej kwatery Wojsk powstań
czych z dn. 31 bm. mówt, że Niem
cy, pomimo zobowiązań przód Ko
misją Międzysojuszniczą—atakują w 
dalszym ciągu przy użyciu nąjp- 
szych swoich sił. Szczególnie silne 
były dzisiaj ataki na odcinku pół
nocnym. Wszystkie ataki odparto.

JNa odcinku południowym i środ
kowym Niemcy zawzięcie ostrzeli- 
wują nasze miasta. Stwierdzono u- 
żywanie przez Niemców kul dum
dum.
Rokcwanís w s  p ra x is  rozejmu trwają.

BYTOM, 81.— Rokowania w sprawie 
ostatecznego rozejmu pomiędzy poastań- 
CKmi, Niemcami i Komisją międzysoju
szniczą trwają w dalszym ciąga, O wyni
ku rokowań dotychczas nic pewnego po
wiedzieć nie moirja. W ksżdym razie po
mimo złożonych niejeduokrotnie zape
wnień, Niemcy wciąż napadają na oddzia
ły powstańcze.

Istnieje przypuszczenie, - te wojska 
koalicyjne zajmą 1 íu ;q  dtmarkacyjną, od
powiadającą muifcj więcej obecnej linji 
frontu.

ffkrucleńslwa oismieckia.
SOSNOWIEC* 31. — Jik z zeznań 

jeńców niemieckich wynika, wszyscy żoł
nierze niemieccy pr êd wymarszem na 
front otrzymują od swych dowódców to ć  
kaz bezwzględnego obchodzenia się z jeń
cami Polakami, grabienia majątków pol
skich, a także niektórry z dowódców nie
mieckich w swojej nienawiści do Pola- 
kó v zachęcają żołnierzy do mordowania 
jeńców i ludności polskiej. Wszystkich 
Polaków w wieku od lat 15-tu, zam e- 
szkalych na lewym brzegu Odry, wywożą 
N:emcy do Wrocławia, gdzie są interno
wani w barakach i obchodzą się t  nimi 
w okrutny sposób.

Ostre słowa Brianda o rozbrojeniu 
Niemiec.

PARYŻ, 31. (PAT) W czasie dysku- 
w Ssnacic nad budietem wydatków, 

c*«.e maią pokryć Niemcy, Briand oiwiad- 
1. / ' następuje: W sprawie wypłat na- 

bardzo J^!iemców zrealizowaliśmy tyl-
d l°  “ «¿<5 naszych nadziel, z

d "g ¿} stronv.komiiji : i; ; d w:.r¡
cowała wś ó i najróźnosoinieiszych tru
dności w t h v i i it kiedy przyszła odmowa 
N ertilec i gdy musiała ustalić dług w 
przeddzień upływa terminu, przewidzia
n e j)  przez traktat. Przewodnicrący komi
sji. w ob;c istnienia różnych opinii swoich 
k h r ó v, musiał przyj ¡ć ilość miljardów o 
wiele inn ejszą od tej, jaką by pragr.ąl 
u?t .i:ć, z pewnością jednakże w ylszą od 
tej, ;ai;ą by byli ustalili inni d e n a c i  bez 
jego wsj ó pracowni-twa. W dalszym cią
gu Briand prz}pom iną stanowisko Pran
e j  na konferencji londvńsk:ej oraz zjr- 
wanie, jakie mogło było nastąpić, gdyby 
nie bvł zachował się tak, jak  cbiecaf. 
PraF,cj\— mówił Briand— nie zamierza upa- 
k m a ć  narodów nawel zwyciężonych. N e 
ebee jednakże, ażeby naród niemieeld, 
który zOŁfał pokonany, odrod/ił sie w ten 
Sj>0Łób, jak gdyby b ył zwycięzcą. Francja 
pragnie tyiko, aby naród niemiecki miał 
świadomość poniesionej klęski.

Bricnd dalej oświadczył, że Francja 
jest zdicydowanq ś c ig ;ć  irnperjalizm nie
miecki we wszystkich jego przejawach, 
i dodaje, ż.e o ile chodzi o spraw? roz
brojenia, Francja nie może ustąpić ani 
kroku, jeżeli Niemcy nie przeprowadzą 
istotnego rozbrojenia, bodziemy działali 
w razie potrzeby sami. Francja zostawiła 
zbyt wiele - tropów na polach b:tw, sby 
nia star«ł2 się nie dopuścić do powtórze
nia się tych przejść.

Pytania do Opila.

Bolszewicy szykują sią 
do wojny?

Niepokojące przygotow ania 
bolszewików .

WILNO, 31. (Polpiess). W tutejszych 
sferach wojskowych <ływo omawiane 
ostatnie wiadomości z Rosji- W iadomości 
te twierdzą, że w Moskwie w ostatnich 
dniach znacznie wyrosły wpływy part;i 
Trockiego, która d^ży do wywoh n;» no
wej wojny ua zachodrfiej granicy. Trocki 
zdołał wymódz od centralnego " komitetu 
wykonawczego uchwalenie nowych olbrzy
mich kredytów na tozszerzenie komuni
stycznej propagandy z:grsnicą.

Jednocześnie wyższa Yada wo
jenna wydała w dn. 24 maja za
rządzenie, ażeby broń i ekwipunek, 
które tylko co nadeszły do Rosji z 
Angiji i Szwecji, były całkowicie 
skierowane do dywizyj, rozlokowa
nych na zachodniej granicy.

Kompromitacja poselstwa scw iflcklegi 
w Rjfdzc^

RYGA, 31.—Z ap oczątk ow ana  w dniu 
22 maja wielka o b łuw a na k om b n is tów ,  
już po kilku dniach d^ła nadzwyczajne  
rezultaty. Aresztowano w pełnym  sk ładzie  
Centralny kom itet b iew sk ie j partii k o m u 
nistycznej, p rz y c z a i u sta lono u ieab i . i^ ,  
£e kierownictwo ruciut k o m u n is ty c z n e g o  
na Łotwie sp o cz y w a ło  w rękach p ose ls tw a  
so w ie ck ieg o .

O ió łen i creazto.wsno dotychczas w 
Rydze 70 kc.;.ciniitów i zabito w walkach 
z nimi 7.

S?tosją s t r a jfe a  w Htgili.
F O L D IIU , 30, (PAT) K > :f  rcnc’8, 

która odbyfa s i j  w niedzieię w Londynie 
w sprawie konfliktu węglowego nie dc* 
prow3d<iiv! ćo pożądanego rezultat;!. Pre
mjer przedłożył propozycje, hlyre obie 
strony, t. i- właściciele ko ;a!ń  i górnicy 
rozpatrywały oddzielaie. St ony poitano- 
wi!y j r j p o j y c j i  te przedstawić m j-
codawcom. Komitet wykonawczy właści
cieli kopalń bęJzfe rozpatrywał w śrotię 
od,:wWieiżi, jakie nadijdą od mccodcw- 
ców,. a komitet wykonawczy ¿óiriłków w 
p i..tik. *“■“

Bankructwo koinunlsticzoej parłji B is« 
mieckUj.

BERLIN, 81. Wykluczony t  kom m i
stycznej partji niemieckiej, przywódca ko
munistów, dr. Lewi zorganizował w łoił«  
partji .JaczeJkę* opozycyjną. Dla inforaa- 
c i kół opozycyjnych wydaje on materjały, 
rzucające ciekawe światło n i obecaa pa* 
łożenie i stosunki komuniama nlemioc« 
kiego. Z materjałów tyoti wysika, że niea- 
dała akcja msroowa komuuistóir w środ
kowych Niemczech, doprowadziła da za- 
nełnego upadku partji. W Berlinie i w 
i ¡brykach, większość komunistów wstą
piła do partji niezawisłych, albo tecjałlS' 
tćw większości.

C*ekawe są informac.e, dotycząca 
s t a n jw is u  egzekutywy moskiewskiej. Żi- 
nowjew oświadczył, ie  trzecia międzyna
rodówka ma Już za wielu członków i że 
uie chce bjć partją wielkich mas.

BERLiN , 31. vEci o de Paris.“ dono
si, źe R ida Ambasadorów zwróciła się do 
generała L -  Ronda ?. trzema zspytanum i 
nast»pu;ącej treści: 1) czy bez wzmeen e 
nls augieiskicii wgimentów można będzis 
nti^yinać fa s  neutralny pomiędzy pow- 
8tati ;zym a niemieckim fronten ; 2) czy 
aktu .lny jest jesz ze p o eki tieiw otny 
Perc.vaia i de M irin isa; 3 c z y  Korfantego 
można uważać z i  zdolnego do ew ebtja!- 
nego opanowa i i  rucha f.owstańc cęo. 
Na pytania te generał Le Rond tna aJzt«- 
Uć Radzie jak.rjjśpieszniejszei i ja k n jjć o -  
kładniejszo; o w i e d l i .

Krw aw e zajście we W szech
nicy Jagiellońskiej.

KRA KO .V, 31. Wczoraj miał s:ę od- 
bvć w a jsłi Kopernika w Collegium No- 
vuTi U wer. J igiałlońskiego odczyt ks. 

j LatOłi.*s(ie^o pt. »Polityka a młodzież*. 
Z powodu ti.io  oiczyta zapanowało wśróJ 
młoJz <ży fikidemickiej wielkie wzburze
nie. O . r f i : ;, n i korytarzach uniwersyte
tu mfo :z.f)l ag to *ała, ażeby przeszko
dzić odczytowi.

Ks. rektor Siemtatycki, po naradzie 
z prcies^racai, ud:sł się do westibulu i •« 
świadczył zebranej trumnie mł»dzieży, t t  
odczyt s ę nie o b jJz ie . Wtedy, w poczc- 
k ii 11 urządzono wm:, ua którym lewico
wi akadc.-n.cy o d c z ^ ii  rezolucję, w któ
rej ZAznłczyii, i i  uctclnia nie powinna 
być t.-ic.jeni walu zgitacyjnych, a szcza- 
gółisiej, nie powinno się dopuścić do za» 
bier-hta głosu t u i J t  ludzi, jakim jest ks, 
Lnt^s)a.vfki, kto y  d ziab  ua szkodę pań* 
stwa i występuje przeciw prawowitetsa 
rządowi. G  iy rezolucję tę uchwalono wię- 
kszością gło.ćw , c:c4ś i  rniod-i :ży klery- 
kalnej- tis :c :ę ła  walkę. W ciemnym wes- 
tibula rozpccręU się w*La :ia h.t;!,poczem 
pa, ł strzat \e-.'o1 w?rowy. Kula ugodziła 
słuchacza uuiw^ W jh o erg i, któ y  padł 
na zieiiiię nicpr.-yio uny. Wszczął się po« 
płuch, młodzież wy.egła przed uniwersy
tet, na (’la. fy

W hUiir z o itd  ugodzony kulą w 
lewe płuco, o k ika m*i m tiów od 
Rozpoczęte natycbialast śLdztwo. z t:y ,e i 
strony padł strz.ł, nie dtlo ż. ic -
la ltzta . W zrarzenie wśr¿d tm ^dzxży o- 
¿rumne. Do późnej nocf  pried gmacusk: 
uniwersytetu g ro u a d M / si^ t,nmy publV 
cm jśz i. 1

Z a ; ś c i a  w  Z a p i ę b i u  D ą b r o -  
w s k i e i n .

(Od własnego hor<:‘p.).

SOSNOWIEC, 20. . W niedziei.j 
miały miejsce w Dąbrowie Oóri*.:- 
czej zajścia z  komunistami, który.y 
urządzili wiec przeciwko ściąganiu 
podalk-u dochodowego, a następnie 
usiłowali zorganizować demonstra
cję, przyozein przyszło .do starcia •te 
policją-, podczas którego padły strza
ły. 1 komunista zabity na. miejscu, 
kilkudziesięciu rannych, z h
G zn-arło,

Nawiasem tu dodać naUży, że 
komuniści już oddawna starają się 
odwrócić uwagę ludu roboczego Za- 
g‘łębi 1 od Siąska i w tym colu już 
nieraz próbowali prowokować roz
ruchy.• V  ,

0 targa poznańskim.
G D A Ń SK , 31. (PATi. Prasa tutejsza

pma*.-:<i w obszerny h sprawozdaniach 
wlas ych otwarcie fsriju  Poznańskiego 
zcij-Jaląc, że pod W igł^d:m  organizacyj
nym widać w;;.ędiie dobrą robotę Wszę
dzie zr.sć, l . u:a się ta do czynienia z 
procą facliiw ców , wskutek czego targ po
znański c.a;e o wie!» lip s s y  przegląd pol
skich sił tttóczych, eniżtll polski pawloni 
ua zcszłoioca: y jj jjrm arku  gdańskim.

Wiadomości telegraficzne.
(— ) W  Drećm o aresztowano 60 ko

m unisto .v cudzoziem skich, którzy b ra li 
udział w m anifestacji m iędzynarodowej 
m ło d z i o iy  k ■ i u 11 n ¡stycznej,

(• ■) Z Nov. ejio Jo rk u  donoszą, ża 
urzędnicy cłow i znaleźli po nadejściu



v. \  n  a *  i  ♦■* •* tvv'.i

okftjtu  „ A o u iU n ia *  k o l ię  w a r to śc i  40 ,000  
d o la ró w .  N ik t  n io  u p o m n ia ł  3íq p ten 
¿ ¿ ¿ n u t .  P r^ yp u szoza ją ,  it z g u b i ł  j ą  ja- 
kíé ostufit.

C—) W Lublinie DOG. wznowiło na
ciąg ochotniciy do marynarki wojennej.

(~ )  We Lwowie komitat targów 
wachodntcb tawiadotnił senat politechniki 
o iłoteniu pół miljona ta a raje aa stypan- 
dja dla studentów politechniki lwowskiej.

(—) Z opublikowanej statystyki wy* 
trtka, te conafmniej o miljonów Amerykan 
posiada na własnofić zamieszkiwane prze*r 
«feble domy, i ża w Stanach Zjednoeio- 
nycli j e s t  więcej posiadaczy ni2 w jakim
kolwiek innym kraju.

(—) Ostatnie enuncjacje angielskie w 
kwestji O. Śląska zyskały po cząici przy
chylne przyjęde (Jrzez Francję.

(—) Dalsza kadencja rozpraw aądo- 
wydi nad zbrodniarzami wojenoym! odby
wa się obecnie w Lipsku, gdzie {«brano 
bogaty mat rjał dowodowy.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

(—) Z rozporządzenia Komisarza rzą
du na m. stoł. Warszawę obłożono aresz
tem drak ulotny pod tytułem« „Odezwa p. 
Dábala do wyborców okręgu Nr. 44*.

(—) W Warszawie władze zwróciły 
uwaęę na niebygieuiczny yyrób lodów. 
(Wirtoby i w fcodzi zarządzić lot samo).

(—) Min. spraw wewnętrznych celem 
doraźnego zasilania funduszu samorządu 
powiatowego zezwoliło na pobór specjal
nej składki gruntowej w wysokości od 1& 
do 40 marek z morga.

(—) Dnia 2») maj* została zwolniona

misja d y p lom atyczn a  pan» PiUpowicza.  
W yjazd m isji  do  W arszawy n astąp i dnia  
28 b. m.

(*-) Na p od staw ie  rozporządaenia 
Min. Skarbu powstają na ob szarze nowej 
Polski dw ie izby  skarbow e, a mianowicie: 
isb a  akarbowa w Krakowie, oraz izba 
skarbowa we Lwowie.

(—) Rząd francnski postanowił otwo
rzyć 9 bura dla studentów bułgarsk ich  we 
Francji.

(—) Poselstwo rzeczypospolitej cze
chosłowackiej w W armwle na podstawie 
autentycznych informacji, kategorycznie 
zaprzeczyło wiadomościom o gromadzenia 
i ruchach wojsk czechosłowackich na gra
nicy ciecłiojiowacko-polakiej.

{—) Wczoraj o godz. 0.30 [przed po-
łuduteaa przybył do Krakowa szef wojsko- 
We1 miirji franca 
raałionką.

francnskiej, gen. Nissei wraz s

Prawdziwi obrońcy ludu.
W dniu 24 ma]« r. b. odbyło sifj poale- 

dzeni« komisji ro£leme&eJ na powiat braoKlńakl 
Było kilka spraw do aałatwienla, które został/ 
załatwiona albo nolnbownlo, lub teł prae* osv  
decmia na korzyśd robotników. Ostatnio rozpa
trywano sprawę obaearnlka, który sąsiada od 
dwuch lat w komisji rozjomozej, z jego dele
gatom, który został niałuaznie wydalony a pra
cy. Orzeczenie NadawyczajnoJ Komisji Boa- 
jemczej na zagadało art. 7. ustawy z dnia 11 
marca 102}. r. paragraf i  brzmi: „Robotnloy 
rolni a tytułu 
Wiąz

tylko pełnienia swoich obo
wiązków orgsnjzaoyinyoh w źiwiąakaoh Zawo
dowych legalnie istniejących nio mogą być 
Usuwani“. Art. 8 a) bratni: „Zawarcie indywldu-

f

Usuwani*. Art. n a )
alnej umowy z ordynarjuszem nio moie by<5 

■aicinlono od trzymania przez piego posyłekl 
przyjrzyjcie się, jak się ci wlełoy patrjool 

obszarnicy z tego wywiązują: Obszarnik w ma
jątku Głowno na Nowy Kok wymówił !>-clu ro
botnikom praoę w swoim czanio. Nie raołna by 
ma nic zarzucić, gdyby podług prawa postąpił

ale on tyłku* usunął tych, co niw nolali posyłek 
i w twa delegata, którego skierowaliśmy na 
komisją «oejcmcKą. Na kamłajl obszarnik tlo- 
maczył się, ie on nie wiedział, io to jest dele
gat. Po ogólnej dyskusji przystąpiono do gło
sowania komisji, która składała się z równy cii 
dwóch części: przedstawicieli Zioraian i Zwiąż* 
ków Zawodowych pod przewodniotwera Inspek
tora Pracy. I o dziwo! Przedstawiciel awląsku 
Chadeków głosował aa obszarnikami o wydale
nie delegata, któremu podług ort. 4 tejie omo
wy nałełaloby się albo przyj eoie do pracy lub 
odszkodowanie oałoroczno, Tax brania Chade
cy robotników, ale nie dość tego: pray ustala
niu płacy dla posyłek na komlajaoh Bozjom- 

ch podzie'óźyot słonych na 3 kategorje, otrzyma-
Uśmy w t-ym kwartale w Starostwło łaskim i
Sdakim dziennie wynagrodzenia; L 2 r. iyta, 

Ł kartofli l 25 Mk. 11. 2 i pół f. Syta, 10 f. 
kartofli 1 40 mk. Ili. 3 £ iyto, 10 f. kartofli i 
60 Mk.: zad w Starostwie brzezińskim, Chadek 
delegat postawił bez porozumienia się a nami 
i kl&sowfcem wniosek prawie równoległy z ncla- 
klem obszarniczyra, który po małyoh popraw
kach komisja przegłosowała i tak się przods 

rch: Katepwla on wobco tam'
10 f. kartofli, za miesiąc IV 
nie za VI — 20 Mk. IL 2 1 pół f.

t v r ista-
źytaa tych: Kategorja 

miesiąc IV IV — 13 mk. dzlon- 
“  "  * iyta, 10 f.

?ta, ÍO f. kar- 
50 Mk.

kartofli, 23 Mk. dzlonnie, III.'8 t  żyi 
tofli, mlos. IV. -  30 Mk. dz. V 1 V I- 
dalennle.

Oto jak walczą o byt robotników rolnyeh 
Chadecy.

A. A.

Wlec H. P. R. m Kroinisakach.
W Krośniewicach (ziomla Kutnowska) w 

dn. 20 maja odbył się pod gołem niebom wiec 
polityczny pray udalale około 2,000 osób. Zaga
ił ob. .lezlorny. Przemawiał poseł na 8ojm Nle- 
winowskl, który omawiał ciągłe walki polskie 
z najazdom wrogów ze wschodu 1 zachodu, oraa 
wskazywał na trudną i nioustunną walkę klasy 
robotuiczoj z przemocą kapitału.

Uchwalono w końcu następującą rezoluo. 
ję: Zebrani na wieou zwołanym przgz N. P. B. 
w dn. 20 maja 1921 r uohwalają; 1) Solidary- 
aujoray się z braórai naszymi walozącyml z na
wałą nlemiocką na Górnym Śląsku i wierzymy, 
ko trud 1 krew przolana złączy Śląsk Górny ■ 
Maolcrzą 2) wzywamy Bząd, hy wytęłył 
wsaystkle siły do wyzyskania ofiarnej walki

ludu Si^łkiogo, by przeciwstawił sie jf 
kom kapitaJietóir nlcmieoklch 1 augíéia 
aby dna* brapł GórnoSląjklej nie sprZidswa*» 
Za węgiel ¿elaao. 8) Wyraiamy
uznañü łif. P. B. za wystąpienia a Riyl» 

rnnó^o udzlała w walce o Slą*» r  
osok p

składkę na »ląak w wysokości Mk.

wsięołe ozynnogo udzlała w walce o ślą»*
posła Nłowldowskicgo »łoW«*Hf. Na wnios

912. 
W. Jtl.

Z giełdy warszawskie).
Dolary SŁ 2j. 1015-1017—1016 
Marki nłamleckia 16.27

Odpowiedzi Redakcji.
Zdemobilizowanym: Sprawę Wani 

poruszymy w najbliższym n-rze .Pracy •

O f i a r y ,  
na powstanie górnośląskie-

Fietruuka 5Un, mk. 50. .
Z kol. El. Lódzk. od pziaterki zt zaal«!^11 

torebki w wagonie mk, 120.
Klao .Ylktor)»* z programu ,N¡e damy *1(' 

ml* mk. 1000.
Bajzeret tytułem kary mk. 500.
Olewaki tytułem kary mk. 500.
Szrajbetówna M. mk. 500.
Sabjantokio Stew. Spoijw., d*w. 

wid. Uchwalone na ogólnym zebrania pr:y r  
ddtte zysków »kładą mk. 1000.

Su»ki Piotr mk. 40. [
K«bik Adam Jako karę za samowolne P]It : 

nlt krowy na poleslu KoDslantynowükiem mk.'‘ i

Popierajcie pismo „P rą c i1

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E A
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D z i é l B a f i !

w m -  „ s  u  m  u  r  u  N ”
Potężny dramat osnaty na tle tajemnic Wschodu i tajemnic haremu, w fi-ciu akt. D ^ i J o  M p r i r i  Ulubieniec kobiet H » r r y  Lifidfeo 
według słynnego dzieła Preaksy. W rolach gtównych królowa kinomatograiu * U l  Cl I w t / y M .  twórca roli galernika PoWBł WEGENER.
,. a , - v— —■ .„:ss.Ji=.-Ł....:sa: P o c s ą i c k  o  S - e j ,  w  m (st2zi& lq o  3 - c Ś .  ■ . . .  ------- ------------*

8 -KIasotta Szkoła Handlssa íüiisHa 
C .  W A S Z C Z Y Ń S K I E J

Z ie lo n a  Ms 13.
Egzapiny nowowstępujących odbędą się g 

d. 13, 14, 15 czerwca o godz. 8-ej rano.

L e c z n i c a  c h o r ó b  t ę b ó w

Le ka rza -d e n tysty H .  P B U S S
{45. Piotrkowska 545. 

m r  Dla k ła sy  robdtniczeej.
2 ii  p l o m b o w a n i a  oraz w p r a w i a n i e  z ę b ó w  

o p ł a t a  p o d łu g  t a k s y .

Dyrekcja Gimnazjum Filologicznego 
T -w a  Ośw iata im- ks. ign. Skorupki

w ŁODZI, ul- ks> Skorupki (Placowa 13),
zawiadam ia, ta egzam iny wstępne rozpoczną się 
d. 14 czerw ca r. b. o godz. 9 ej rano. Podania 
przyjm uje K ańcelarja Gim pazjum  do dnia 11 czerw 
ca włąfcznie codziennie (próoz niadziel i św iąt, 

od godziny 9-ej do 1-ej. 1935—5

C Z C I O H K I
zu żyte  kupujemy.

Płacimy najwyższo ceny, adm. „PRACY4 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od G—7.

mm m m  mm
M<H»ooo«ttooo DRUKAENIA AKCYDENSOWA

P R A C A “
PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K IE  np.i 
RACHUNKI,

BLANKIETY,
CYRKULABZE,

KWriARJUSZE,
AFISZE, .-.

PROGRAMY i t. p. 
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :: 
ZNACZNE U ST Ę PST W O .

Przełazi 8 mmmmmm

*m]M  8 p  p PR A CA

ETfllffiM
SiLknio dam.

•  8000-2  iOO 
Bluzki daDŁ

m  -650 
Palta damskie

toC.O—3500 
Kowerkot. paita 

9500—8500
Szmochel 1 Roznar
Piotrlf. 00—Fil j« 15J.

Tyalaiowl Józefowi skradzi»® 
kartę bezterminowego ut'9' 

pu, wydaen w Łodzi._____
Z ag iiięfa dziewczynka laTTi^* 

izatynka, włoiy krótUe, ub-'̂  
na w czirną snkienhę w białe t* 
sęczki, imieniem Iielenk*. kte‘l 
wiedział cokolwiek o zaglnlos® 
niech da znai rodalcom Qnb*\ 
natorska 15, Banąaiłk. -03M 
y «ginął chłopiec lat 12, nbrsn 

w czarny garnitur ł fura W* 
kę, imlenlim Jinuszewukt Au*” 
ul Ktoby wiedział cośkoiwis^ 
zaginionym niech da niezwlo^
nl. zniić rodiicoa ni. PIJScc2,,(, 
W 17 (Chojny). ____ 2017'

Ogłoszenia d obne. 
Bachalteryjne kur-

fiénryki lubińskiego. S«-
CiMtr . u
arwfa. Zipil 
¡Urja, PiotrkomkancaUfja,

» — — 
rozpocznie ślę 

-r liy przyjmuj* 
kowska 79.

Welk*r Ryszard zagubił pasz 
A pert pMak], wydany w Łodzi

Krasińska Michalica zagnblła le
gitymację chlebową, wydeną 

>ą 2 osoby. 2037—1
ati A duli zagubił paszport pcl- 
Ski. wydany w Łodzi craz 

legitymację chlebową na 1 osobę.
2016—8

Poszukuje ¿ię
dla współpracownika redakejl 
Jpracy“ pokoju umeblowanego

plącę 
nadykta 19,

ńiebto, 
dywany.

2011-8 
carócroó^'

najlepiej* Wijnrajih, JBs* 
sklepie. I7SJ—10

ty

iwako—NAwrot, blenklo- 
Anrtrzejo. Łaskawe <jfer- 

P .“ do-admł-LPókó; 
•00,

j w,
bmoy*.

Szewekie formy,
(kopyt*), prawidła. Pasta War
szawska GI'ńikiego Danton, Sien
kiewicza 25. 1919—6

Spółdzielnia 5I6r£ '
ndeiintcxa z odpowiodrialcojdą 
nieogrSTiiczoną dawnej Łódz. 
Rzem, Tow. poźyezk.-ołiczędB. 
Slonkiewic^a 40, -wydije poiycz- 
ki swym czionkom oraz ptzyjmu- 
je wkiady r>a oszcaęanoAć. Bi ar o 
ćzynae codzleanleod 9 do 2p,p. 
orócz tego w Czwartki, Wtorki 
i Śobety od 5 do 7 p. p. 1997-10

>7aginął chłopiee Izt 5, blo«^( 
"  w szarym ubrania, boso 
c**pki, nazywa «1? BiJward S# 
derski, ktoby wiedziił L
takowy majduj« niech zaw*1̂ ., 
ml rodziców ul. Wąska 5 w K 

Inb vf 0 Kona. Foj^^

Żerek StanUław zagubił Pji^ 
port niemiecki, wydsA/ (, 

Ł*dzi oraz zezwolenie na »' 
wydmę przez Komltatjat. ^—

Źerok Stanisław zaaubii f'2slf,<|. 
ulemleoki, wydany w

Wydawca Zarząd Okręgowy NáPJX w Łodił. Tłoczono w drakami .Praca* ruejazd 8, Redaktor odpowiadiialny PAWBfa URBANIAK


